
nr 299. Rok XI Lw ów  sobota 7 lipca 1906, Wydanie poranne.

Ceny prenumeraty.
We Lw9w>e: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k rotn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy,

Z przesjffcą poczt w kraju 
i monarchii: 

m!esięci. 2 K,5 0  h. 9 7 2 Krot. 3 K. — h. 
t i/3T‘al. 7 K. 50 h. E wjrsyłk \ £ K. — h.
r»czni» 3 0  K. -  h. 1 P«fóow. 36  K. -  h. 
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  6 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Rcd„Kcya, \dr.iinistracya, Drukarnia 
Lwow. unca Chorążczyzny 17—19.

wycbocL l S  n  y dziennie

Ceny ogfoszeń.
O głoszen ia  (inseraty) za I wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  i*aL 
N adesłane za wiersz pu.itowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za v/iersz petił SO hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it.p. wiadomości p o i Kor za wiersz. 
Drobne ogłoszenia w y az 6 h .  
najmniei 6 0  halerzy. Wyrazy grutr- 
s: em pismem liczą się podwom e.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn.-6 u. z przesyłką 1 0 c. 
Ni. poranny 4  h. z przesyłką 6  h- 
Droonycn rękopisów nie zwraca s.ę.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować Uo Reda* > Slwwa Pi 
uprasz? się nadsyłać pod adresem: Aitninlstracy* S łow a •ołfh* .4 we Lwowie.

W r d a w e i: in żyn ier W A C U aW  W O L S K Ł

olskifci» we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbion pisma, ogłoszenia - reklamacye 
ie. — Adres dla tełegr*tnów: J łow c ^ w w . — Nr. leleronu Redakcyi 541, Administracyi 740.

K e d u L ta r  n acz e ln y : Ł T G M w M T  W A S I L E W S K A .
----------------- mam

^ a l « o d a r z  l w o w s k L
Sobota, 7 lipca.

Im io n a . R zym .-km : Dziś: Pulcheryi P. ju tro : E l­
żbiety. - -  Qr. kat D ziś:25. Różu. św. Joana. ju tro : 26. 
Fewronyi. — Słowiańskie: Dziś: Krasnorody. Ju tro : Chwa­
li mira.

Wschóu słońca 414, zachód 7"53
P o c ią g i  K o le jo w e  odchodzą ze Lv owa z dworca 

głównego, (cza^ środkow oeuropejski).: do Kraków- 8*25*, 
8*35, 2'45*, 63S. 11, 12'45', 4 05 j 00 Rzeszowa 4u5; uo 
Porfwotoczysk6'20, i0‘5ct, 221*, 6*1L, 9'50; ao  Czerniowiec 
6-15. 9-20 2 40*; 10*40, 2 51*; do Kołom y 3*30; dc S try­
ja: l i *30; do Lawucznego: 7'30, 2'3C, u*25: do Sambc-ra: 
855, 415. 10*51; uo jaw orow a: ó*5ó, 6*80; do Rawy: 7*25; 
11 35 (co niedzieli); do B eizca: 10*45, uo Stanisławowa, 
Husiatyna: 910; do Przem yśla- 10*05 (od 1 maja do uO 
wrześnią); do „anowa: 9*15 (od 1 maja do 30 września); 
135 (ud 13 maja do 9 września w medziele i rzyms. kat. 
święta), 3*14 (od 13 maja do 9 września codziennie); — ,0 
Brzuchowlc (od 6 m?:a do 23 września codziennie): 6*05, 
2'28, 3*40, 6 26; od C maja do 23 wiześrua w niedziele i 
święta rz -kat : 9‘UU, t2’40; do Lubienia 3*01 (od 13 maja 
do 16 września w niedziele i św. rz.-'.ai.); do Szczerca 
10 45 (od 27 maja do ló  września w niedziele i święta rz. 
*st.L — Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne 
(od 6 wieczór do 5-o9 rano) drukowane czarno.

H u e *  I tokbllntefci. Ossolineum : Biblioteka stale 
amknięta do 1 w iześnia; muzeum w dni nuwsz. (prócz 

DOi.ieuz.) od 9—1 nadto we wtor. i piątek od 3—5, w .nędz. 
1 1 —1. Biblioteka Uniwers 01 .a rta -o d z . od g. 8  -1 i od 4—7- 
Muzeurr Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w lieaz. 10—1 
w dni powsz. 10— ? za grosz — B blioteka Poturzy- 
icka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codz. 10— 1 1 codz. 
,4 -6 prócz piątkę — MuZcam przemysłowe otwarte w dni 
po* ,zednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta
0 go Iziny >>'—1 Biblioteka Baworowskich (Ujejskiego 
2) o*"™ ta codzień od 4—7 popoł. prócz soboty. — Biblio- 
reka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, jOboty,
1 nieaziele od 11—12. — Bibliot. Politechniki w święta, 
niedziele 1 ponied/.iałki on g. 11—1, w inne dnie 10— 1 i 4 

Q g. - Biblioteka Tow. Szewc? mki (ul. Czarnieckiego 26) 
2—o (pró-z niedz. i św. ruskich). — Bibl. Narodnego Do­
mu T eatralra  22) we wtorki, środy, piątki, soboty 0 - 1 7 
j 3 ? 5  _  BiblioteKa gminy wyznaniowej izraelickiej (ul.
św. Stanisława I. 5) otwarta codziennie z wyjątkiem piątku 
i so b o ty  od g. 5—X w ieczo rem . . ■ -

W y s ta w y  s t a l e .  Tow . przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz, od g. 10—5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h.

l a m t a r k  w y r ó b  u w  K r a jo w y c h  plac Powysta-
wowy

Zjazd Ligi Pomocy Przem ysłowej w ratusz u o g 
10 rano r.

Uroczyste wieczory I u uczczeniu Bartosza G łowa­
ckiego: w Stow. Czytelni i Wzaj. Pom. funkeyon, kolei 
państwowych o g. 730 w. (b. Uw. czerniowiecki).--W  Tow. 
Polsk. M łod;. im Kilińskiego o g. 7‘3Ujw. w szkole im. Mi­
ckiewicza.- W Stow. „Gwiazda" o g. 8 w. (ul. Franciszkań­
ska 7. — W Stow. „Skała" o 2 . 7‘30 „ (ul. Mickiewic .a).

Odczyty i w mady W . kad, ho le Tow. Zabaw Ruch. 
pogadanka p. E. S Naganowskiego „The whole man (czro- 
wiek doskonały/ 1 o g. 7 w. w Czyt. Akad. tpasaż Mikoia- 
scha 11 p .).- W Kółku germanistów Wszechnicy lwow. re- 
terat pny M onuschtinówny z dzieia „Lyrik u. d. Lyriker* 
prof. Wagnera, o g. 10*30 r. w sali V Uniw.

Pomnik B a r ic s z a  Głowackiego.
P ro g ram  o dsłon ięc ia  p o m n ik a  B arto sza  G łow ack iego-

W przeddzień uroczystości dziś w sobo tę  7-go 
i w sam dzień odsłonięcia pom nika w nieuzielę 8-gu 
p o w s z e c h n a  i l u m i n a c y a  k a r t k o w a  (kartki po 
10 hal. w sklepach).

W sobotę o godz. pól do 8-ej wieczorem c z t e r ­
n a ś c i e  u r o c z y s t y c h  o b c h o d ó w  ku czci B arto ­
sza .w sa lach ; szkoły król. Jadwigi (początek o g. 6-tej 
dla dzieci), ces. Elżbiety, św. Zofii, św. Anny, K onar­
skiego, Mickiewicza, iw . Antoniego, w sali metalowców, 
w lokalu przy ul. Batorego 22, w Tow . „S kała11, „G w ia­
zd ■ „Czytelnia kolejow a11, „Czytelnia im G oldm ana", 
v/ lubiyee „T len". W szędzie wstęp wolny. Szczegćlo 
we program y podane są w osobnych afiszach.

W niedzielę o godz. 8 ej rano u r o c z y s t e  11 a- 
u o ż e ń j t w o  w katedrze łac., odprawi ks. kan. Świ- 
sterski. opiewa „Lutnia11. Porządek utrzym ywać będą 
oddziały straży obywatelskiej, złożone z 20 członków 
„Czytelni akademickiej

Równocześnie ustawia się p o c h ó d w następują­
cych g rupach :

1. M u z y k a  „ H a r m o n i i *  (pi. M aryacki, u wy­
lotu ul. Akademickiej).

U. S o k o l s t w o  (pl. Maryacki stroną pod front 
pomnika Mickiewicza do wylotu ul. Kopernika).

III. M ł o d z i e ż  s z k o l n a  (ul. K arola Ludwika 
c,d wylotu ul. Kopernika do ul. Sykstuskiej). —  P row a­

dzący tę grupę.- p. M. Adamowicz. Straż obyw atelska: 
10 słuchaczów techniki.

IV. L u d  —  i n s t y i u c y e  l u d o w e  (ul. Karoia 
Ludwika od wylotu ul. Sykstuskiei do Kasy O szczędno­
ści, przecznicą „W ałów H etm ańskich" do rogu gmachu 
Dyrekcyi skarbowej). —  Prow adzący: p. W. Wąsowicz. 
S traż obyw atelska: 10 członków „Koia K ościuszki11 i 10 
członków „Czytelni ak ad .“.

V. T o w a r z y s t w a  (pl. św Ducna stroną pod 
gmachem Dyrekcyi skarb., ulica Teatralna do pl. Kapi­
tulnego u wylotu ul. Kilińskiego). — P ro w ad zący : p. K. 
jukóbczyński. Straż obyw atelska : 20 czlonsów  „Skały", 
20 członków „G w iazdy", 10 członków Tow. im „B ar­
tosza G łow ackiego", 10 członków „Komitetu polsk. mło­
dzieży rękouz.11.

VI. K o r p o r a c y e  (pl. Kapituln^ł. —  P row a­
dzący p. K. Chauer.

VII. R a d a  m i e j s k a .
VIII. P o s ) o w i e.
IX. P a r t y a  r o b o t n i c z a .
X.  P l u i o n y  o c h o t  n.  s t r a ż y  p o ż a r n e j  

„Sokół*.
W szystkie grupy i instytucye sam e zaoDat.zą się 

w stosow ne tablice z firm ą Tow. napisy i t. p. do nie­
sienia w pochodzie.

Naczelnik pocnodu • p. K. Smoleński — przyboczny: 
p. J. Dziędzielewicz.

Pochód przejdzie dalej placem Halickim, Bernar­
dyńskim, ulicą CzarnecKiego i Łyczakow ską, zatrzym u­
jąc się pod parkiem ŁyczaKOwskim obok realności pod
1. 138. Sztandary i delegacye wejdą drożyną góiną 
pod pomnik, młodzież szkolna zajmie na górnej pła­
szczyźnie drożynę i trawniki ubu stron pom nika w dal­
szym promieniu. „SoKół11 konny ustawi się w górnej 
części ul. Łyczakowskie] koro rogatki —  pieszy zaś 
wzdłuż baryer ulicy i naprzeciw pom nika. Lud i insty­
tucye ludowe staną pod szkarpam i z prawej stror.y ulicy 
przez  caią jej długość i sz u  M.ojĆ. (eszL  uczestn.ków 
uroczystości wejdzie poza baryery na olbrzymi plac 
na lewo.

S traż obyw atelską pod pomnikiem pełnić będzie 
200 członków podlwowskich ochotn. straży pożarnych. 
Ugrupowaniem deputacyi kieruje p. Ohly.

Akt odsłonięcia rozpocznie się  odegraniem  przez 
muzykę jednej zwrotki „B artoszu! B artoszu!" Pierwszy 
przemówi imieniem Komitetu p. F e r d y n a n d  O h l y  — 
spadnie zasłona —  muzyka odegra „Jeszcze nie zginę­
ła —  w opiekę m iasta odbierze pomnik prezydent M i­
c h a ł  M i c h a l s k i  —  kantatę odśpiew a „Echo*.

N astąpią przemówienia imieniem ludu —  poseł 
J a k ó b  B o j k o ,  imieniem „Kółek rolniczych* —  A r ­
t u r  C i e l e c k i ,  imieniem T. $ , L. — prof. dr. E r n e s t  
B a 1 1 d r o  w s k i. imieniem młodzieży rękodzielniczej —  
J ó z e f  F r i i a u f f ,  imieniem młodzieży akademickiej —  
W i l h e l m  K a h l  i W ł a d y s ł a w  S i k o r s k i ,  imie­
niem partyi robotniczej —  J ó z e f  H u d e c ,  imieniem 
wiejskiej młodzieży ludowej —  W o j c i e c h  P a w l a ­
c z  e k.

Dla przybyłych włościan ws^ęp wolny na Ja-m ark 
krajowy i Panoram ę Racławicką. P o  Jarm arku op ro ­
wadzać będzie dyr. M a j e r s k i .  W Panoram ie obja­
śnia p. Zygm unt D r ą g o w s k i  i prelegenci Kół mło­
dzieży T. S. L.

Koła te  rozdaw ać będą między lud wydaną przez 
Kom itet broszurę Śmiałowskiego o Bartoszu, wiersz Fr. 
W aligórskiego, litograficzne odbitki na lepszym papierze 
kartek  iluminacyjnych

D la włościan przygotow ane będą kwatery na obie 
noce w „Gwieździe" i „S kale1*.

Przez cały dzień sprzedaw ać będą za wiedzą k o ­
mitetu ow alne odznaki pam iątkowe z m iniaturą Domnika 
B artosza, w cenie po 10 hai. Sprzedający zaopatrzeni 
będą w iegitymacye z pieczątką kom itetu i poup.sem, 
a pieniądze za odznaki rzucać się będzie do puszek 
glinianych. Sprzedawanem  również będzie za wiedzą ko­
mitetu wydawnictwo polskiej młodzieży ludowej p. t. 
„B artoszow i w hołdzie", zawierające wiersze i artykuły 
wyłącznie chłopskiego pióra. Cena 20 gr. Docnód z obu 
tych sprzedaży jakoteż i kartek iluminacyjnych przezna­
czono na „Bursę ludową im. B artosza G łow ackiego we 
Lw owie".

Komitet uprasza usilnie wszystkich, aby ten dzień 
pośw ięcono ofiarności publicznej wyłącznie na cel tej 
nowej bursy, aby więc nie pojawiały się żadne pryw a­
tne sprzedaże na inne cele, przeciw którym  kom itet 
byłby zmuszony energicznie wystąpić.

Inicjatyw a budowy pomnika

wyszła ze szczupłego grona mieszczan-rękodzielników 
leszcze w r. 1893. Najgoręcej popierał myśl tę artysta- 
rzeźbiarz ś. p Julian Markowski i jemu też powierzono 
wykonanie projektu. Pierwotnie pomnik miał stanąć na 
dzisieiszym placu powystawowym , już DOdczas wystawy 
krajowej w r. 1894.

Ś p. Markowski wykonał proiekt pomnika, przed­
stawiający bohatera w nadnaturalnej wielkości, opartego
0 lawetę arm aty, przytykającego jedną ręką konfederatką 
paneu' arm atnią a drugą wzniósł do góry na znak zwy- 
cięztwa.

Z powodu jednak choroby ś. p. MarKowskiego, 
trwającej przeszło rok, model ten zniszczał, a w ykona­
nie pomnika odłożono na czas nieograniczony.

P o m n ik  G łow ackiego .
Pow tórną myśl wzniesienia pomnika chłopu-Doha- 

terowi powzięto w r. 1901. W dniu 12 grudnia 1901 
odbyło się zgrom adzenie ściślejszego kom itetu pod prze­
wodnictwem prez. Michała M ichalskiego. D o komitetu 
iego należeli: Jan Gryglaszewski, Zygmunt Krykiewicz, 
ś. p. Tom asz N ajsarek, Stanisław Ciuchciński, A leksan­
der G etriiz, Stanisław Niemczynowsk>, Kazimierz Strzel- 
bicki, Kazimierz Smoleński, Alfred Kam ieniobrodzki ś. p. 
Jan Krach, Jan Stankiewicz, Henryk Chauer, Ferdynand 
Ohly i ś. p. Julian M arkowski.

N a posiedzeniu tern ś. p. Julian M arkowski pized- 
stawił nowy projekt pomnika, który obecnie stanął 
w parku Łyczakowskim . Furnriik miał być wykonany 
z wapna hydraulicznego (później zmieniono na kamień), 
kosztem  1200 zł. Komitet rozporządzał wówczas 450 
zł. zebrauem i pośrud siebie i 173 kor. 47 hal. zeora- 
nerni za pośrednictwem „Stów a Polskiego". Pieniądze 
te oddano rzeźbiarzowi ś. p. M arkowskiemu, który nie­
bawem p**zystąpił do wykonania pomnika. Daiszym  io- 
sem pom nika zajęli się tylko awaj ludzie pp. Ferdynand 
Ohly i Kazimierz Smoleński. Oni to  własnym sumptem 
pokrywali, wydatki, aź dopiero we wrześniu m r. zebra 
się obszerniejszy kom itet, który pennął spraw ę na dal 
sze tory. Zebrano dalsze składki, przeważnie z  oośród 
korporacyj rękodzielniczych i gmina miasta Lwowa przy­
czyniła się do budowy pom nika 1800 kor.

Pom nik, stojący obecnie w parku łyczakowskim 
od strony ul. Łyczakowskiej na w zgóizu na tle sosen
1 świerków, dzieło ś p Juliana M arkowskiego (urn. 13 
stycznia 1903 r.), wykonany w pracowni jego, przedsta 
wia się następująco:

Na wzniesieniu z wapiennej saaly , ziożonem  na 
cokole, gładko obrobionym , ustawiony Ba *tosz G ło­
wacki, wstępujący lewą nogą na lawetę arm aty, do na­
rodu zwrocony, wskazuje lewą ręką kierunek pocnodu 
do ataku, w prawej zaś trzym a broń ludu, kosę

Fasadow ą płaszczyznę cokołu przerywa tabbea 
z labradoru norweskiego z napisem :

„Bartoszow i Głowackiemu 
Bohaterowi z pod Racławic 

mieszczanie-rękodzielnicy we Lwowie 
MCMV“.

O statnie to  przedśrnierne dzieło śp. M arkowskiego, 
tw órcy pomnika Kilińskiego, porywa pozą figury, a świe­
tne w wykonaniu, wybitnie uprzytam nia chwilę walki 
narodowe . Pom nik, aczkolwiek wykonany z najtańszego 
m ateryału kosztem 50t)0 kor. chwyta za serce każdego 
Polaka.

*

O dsłonięcie pomnika miało się ■ odbyć w listopa­
dzie r. ub. Z powodu jednak ostatnich wypadków w K ró­
lestwie, odłożono uroczystość do dnia jutrzejszego.

*

T o w a r z y s t w o  B r a t n i e j  P o m o c y  k u c h ­
m i s t r z ó w  „ Z g o d a " ,  postanowiło wziąć gremialnie 
udzia1 w odsłonięciu oomnika najlepszego syna O jczy­
zny, B artosza G łowackiego.

Podpisany wzywa przeto wszystkich członków te ­
goż Tow arzystwa, aby jawili się w niedzielę o godz. 
7 rano w Iokaiu własnym (ui. Ossolińskich 1. 4), w celu 
w zięoa udziału, wraz z sztandarem , w tej uroczystości. 
—  J a n  K r a w i e c k i .

*

W y d z i a ł  C z y t e l n i  A k a d e m i c k i e j  wzy­
wa sw oicn członków do staw ienia się w niedzićlę d. 8. 
b na. o godz. 8 rano na piacu archikatedralnym . skąd 
udadzą się w pochodzie na uroczystość odsłonięcia po ­
mnika B artosza GiowacKiego.

*

N a  d z i s i e j s z y  „ w i e c z ó r  ś w i ę t o j a ń ­
s k i "  na piacu jarm arku, przygotowuje kom itet bardzo 
obfity program . W nieu2ielę, 8 lipca, ku czcł gości
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przybyłych na obchód uroczysty B artosza G łowackiego 
i na wiec Ligi Pom ocy Przem ysłowej, odbędzie się 
wielki, „wspaniały wieczór św iętojański11. P rogram , bar­
dzo oryginalny, podadzą afisze.

*
W y j a ś n i e n i e .  Z pow oau pojawienia się w pi­

smach notatki, jakoby ważne były kartki huminacyine 
tylko ze stam pilą kom itetu, wyjaśnia kom itet, że rze­
czywiście z początku miał zam iar zaopatryw ać każdą 
nalepkę w tę  stam pilę, okazało się jednak, że dokona­
nie tego w 40 tysiącach egzem plarzy jest wprost niem o­
żliwe. Kilka tysięcy jest rzeczywiście ze stam pilą, co do 
reszty zaś zaniechano tej myśli, wobec czego kaźaa 
kartka iluminacyjna pochodzi od komitetu i jest ważną.
Kontrolę zapewmiono w inny sposób.

*
Z e b r a n i e  m ł o d z i e ż y ,  zai.nuiącej się roz- 

przedażą pam iątkowych odznak, odbędzie się dziś o g. 
pół do 6 wieczorem , w biurze kom itetu. Rozdane będą
odznaki, glimanki i legitym acye dla sprzedających.

*
W y d z i a ł  „ K o ł a  P a n i e n "  uprasza swoje 

członkinie, ażeby w celu wzięcia udziału w odsłonięciu 
pomnika Bartosza G łowackiego, zgrom adziły się jak 
najliczniej w niedzielę o  godz. pół do 8 rano, przy ul. 
Akademickiej, obok liceum król. Jadw ig1'. Wydział Koła 
uchwalił przeznaczyć 50 k. na Bursę w łościańską „im. 
B artosza", zam iast wieńca.

Namiestnik o strajkach ruskich.
W iszące naa całym krajem niebezpieczeństwo po ­

żogi, wznieconej zbrodniczą agitacyą ruską, skłoniło 
wreszcie władze galicyjskie do energ:czniejszego w ystą­
pienia. Nam iestnik Potocki wydał w języku polsKim 
i ruskim odezw ę „do ludności w łościańskiej".

O dezw a Drzypomma sm utne następstw a straików  
ruskich z r. 1 9 0 2 ; przypomina, że nikomu nie w olno  
przeszkadzać drugim w pracy na roli, ani groźbami 
i postrachem  nam awiać do wstrzj mania się od pracy.

„Ktokolwiek zaś zechce iak zwykle dla zaroDKu  
pracować —  są dalsze słow a odezwy —  niech się nie 
obaw ia żadnych pogróżek, niech nie słucha żadnych 
s t r a j k o w y c h  k o m i t e t ó w ,  które nie mają prawa 
wstrzymywać innych od pracy. W ydałem surowe pole­
cenia. aby każdy, który chce pracować, należytą miał 
obronę, a gdzieby się okazała potrzeba, tam wystąpią 
żandarm i i wojsko, którzy m ogą gwałt użyciem broni 
odeprzeć.

W tym kierunku już zostały wydane wszelkie po 
trzebne rozkazy władzom i kom endantom  wojskowym, 
aoy zapewnić wszędzie spokój i sw obodną pracę dla 
każdego.

R z ą d  n i e  d o o u s c i ,  a b y  s i ę  k o m u k o l w i e k  
s t a ł a  j a k a  k r z y w d a  i nie dopuści do zm arnowania 
plonu na rołi, potrzebnego dla wyżywienia tysięcy ludzi 
w kraju.

G d z i e b y  s w o i  l u d z i e  p r a c o w a ć  n i e  
c h c i e l i ,  t a m  ż n i w a  w y k o n a j ą  o b c y  l u d z i e ,  
którzy zabiorą zarobek, a miejscowa ludność poniesie 
niepowetow ane straty .

Rozsiewane wieści, jakoby strajki były przez jakąś 
władzę, a  naw et przez sam ego Najjaśniejszego Pana 
nakazane, są  kłamstwem i wym ysłem ".

Ukraińcy, którym  to  pierwsze energ:czniejsze w y­
stąpienie władzy w obronie ludności przed terroryzm em  
.agitatorów ruskich zepsuło znacznie szyki, nie posiada­
ją się ze złości. N a pierwszą wiadom ość o okólniku 
-kazał się piorunujący artykuł w „D ile" p. t. „N ie do 
uwierzenia manifest" (Neimowirnyj manifest). Gdy auten­
tyczny tekst manifestu był już znany, „C iło" opatrzyło 
go takim  kom entarzem , że odpowiedni numer pisma zo 
stał skontiskowany.

Jedyną pot iecną jest jeszcze dla nicn nadzieja, że 
W Wiedniu znajdą poparcie i że rząd wiedeński wystąpi 
w ich obronie przed uciskiem polskim. 1

Listy z kraju,
Ja ro s ław , w czerwcu.

(Wycieczka jarosławska w Krakowie.)
Wycieczka ludu w łościańskiego do Krakowa i Kal- 

waryi z okolic Przem yśla, Jarosław ia i Rzeszowa przy­
brała w dniach 29, 30 czerw ca i 1 lipca imponujące 
rozm iary. Przez połączenie się kom itetu Związku kato­
lickiego w Przem yślu i kom itetu Koła T. S. L. w Ja­
rosławiu, rzecz poszła sprawniej.

D eszcze zbyt długie, wylewy rzek i gradobicia 
odstraszały początkow o zgłaszających się uczestników, 
iak, że ani kom itet jarosław ski, ani przemyski, który 
organizow ał wycieczkę osobno, nie mieli wymaganej 
do uzyskania pociągu osobnego liczby uczestników. 
W obec tego oba kom itety się Dołączyły.

Gdy się pogoda ustaliła, zgłoszeń w ostatniej 
chwili było tak  wiele, iż aranżerzy wycieczki w niem a­
łym znaleźli się kłopocie, jak zapewnić takiej liczbie 
legitymacye kolejowe, noclegi i pożywienie.

Lwowska dyrekeya kolejowa życzliwie ułatwiała 
podanie o przywoływane ulgi, gdy jednak przyszło się 
zwrócić do m inisterstwa kolejowego, postąpiło  ono zwy 
czaj.iie, jak z interesantam i z Galicyi. Przyznano opustu 
zaledwo 40 prc., „gdyż wycieczka trw ała dłużej, niż 
3 dni" ja k o  szczególną łaskę, o co dwukrotnie k o ła ­
tać trzecia było, pozw olono liczyć drogę P rzem yśl—  
Kai wary a razem.

P rz jspo rzy ło  to  wprawdzie kłopotów  finansowych 
wobec zapowiedzi 50 prc. opustu, ale nie odstraszyło 
kierowników wycieczki.

J Przystrojony w zieleń i em blem ata narodow e, ru­
szył olbrzymi pociąg dnia 28 czerwca z Przem yśla, za­
bierając po stacyach przydrożnych uczestników aż do 
Rzeszowa, których zebrało się w końcu przeszło 700.

Nie przeszkodziły, jak się z tego pokazuje, w ni- 
czem wstrętne zabiegi niecnych indywiduów, napaści na 
instytucye, osoby i najdroższe uczucia, podzielane przez 
ogół społeczeństwa polskiego, owszem złe obróciło się 
z całą siłą przeciw sprawcom .

Uczestnikom nie brakło przewodników. Każda 
partya miała kierownika albo w duszpasterzu, albo 
w profesorze. Najpiękniejsza pogoda dopisyw ała. Nie 
zważano na skw ar słoneczny.

Późnym wieczorem dobito do Krakow a, gdzie ko­
mitet ki akow ski zajął się przybyłym i. Rozdział jednak 
na noclegach pozostaw iał nieco do życzenia, co wobec 
masy w ostatniej chwili zgłaszających się, łatwe do zro 
zumienia. Ale w artało też ponieść trud pierwszej nocy, 
aby zoDaczyć, co Kraków drogiego posiada.

Od 5 rano zwiedzano planty i m iasto, od 7 Wa­
wel ; podzieleni na grupy po kilkadziesiąt osób, zachwy­
cali się przyovli widokiem pomników, treściwie obja­
śnianych. Za przewodników służyli niektórym  grupom 
naw et profesorow ie uniwersytetu i słuchaczki uniwersy­
tetu. Lud bvł zdumiony ich up-zejm ością i niestrudzoną 
wytrwałością. Po obejrzeniu świątyni, skarbca i dzwonu 
Zygm untowskiego, wysłuchano po raz drug, osobnej 
mszy św. u trum ny św. Stan,sława U stóp ołtarza ja ­
śniały różnobarw ne świty od Jarosław ia i druga tłumna 
wycieczka młodzieży obojga pici z Brodów.

Podniosłe kazanie wypowiedział ks. prałat Bandur- 
ski, a przypom inając poświęcenie i zasługi królowej Ja ­
dwigi, wzruszył do głębi słuchaczy. Przed nabożeństwem 
złożono wieńce s z ziemi przemyskiej i jarosławskiej 
u grobowca królowej Jadwigi. G robow iec Kazimierza 
Wielkiego przystrojono snopem zbóż z ziemi jarosła­
wskiej. Wspólny wieniec od całej wycieczki złożono po 
nabożeństwie na grobowcu królowej Jadwigi, a z liści 
dębu na sarkofagu Tadeusza Kościuszki. O sobny w ie­
niec złożono u stóp pomnika Mickiewicza na Rvnxu.

Po zwiedzeniu katedry udano się na podwórzec 
zamku królewskiego, abv obejrzeć p rasta rą siedzibę Pia- 
stów i Jagiellonów. Na ,ej widok serca zakrwawiły się. 
O darta  z dawnej wspaniałości, a obecnie z zew nętrzne­
go tynku, przypom ina laskrawo rozdarcie i upokorzenie 
narodu, a jedynie ogrom em  murów urąga wandalizmo­
wi ręki która tyle lat riad spustoszeniem  tego w spania­
łego zabytku przeszłości p raco w a ła!

W obuczu też tych poważnych murów powitał 
uczestn.ków delegat T. S. L. w serdecznych słowach, 
poczem ks. ar. Ł abuda wezwał obecnych do ukochania 
tej Matki Obczyzny i jej wielkiego pomnika przeszłości 
tern szczerszego i żywszego, irn nieszczęśliwszą i bar 
dziej obdartą  ta Matka,

Głęboka zaduma tłumów i łzy u niektórych wi­
dzów były odpowiedzią na to  wezwanie. Obaj mówcy 
trafili w najgłębsze tajniki duszy Poiaka ‘

Po wspólnej fotografii u stoku wawelskiego, zwie­
dzano grupami groDy królewskie i kaplice z pomnikami, 
Rynek z kamieniem przysięgi Kościuszki, podw órzec bi­
blioteki, pomnik Kopernika, kaplicę św. Jana Kantego, 
kościół św. Anny, kościół Maryacki, Franciszkanów 
i Dominikanów, Muzeum N arodow e a częściowo i ks. 
Czartoryskich, planty i mury dawne m iasta, uniwersytet, 
kościół św. P iotra i Sukiennice; dnia 30 czerwca zwie­
dzono Skałkę, sadzawkę, groby zasłużonych, kościół św. 
Katarzyny z obszernem i kaplicami, poczem  odbyło się 
wspaniałe przedstawienie „Kościuszki pod Racławicami" 
w teatrze miejskim.

Popołudniu ruszono tłum nie na kopiec Kościuszki, 
gdzie każdej grupie przewodnik tow arzyszył i rzecz 
ob jaśn ia ł; po dokładnetn zwieazeniu parku Jordana po­
wrócili wyczerpani uczestnicy na nocleg.

Dnia 1 lipca rankiem ruszył olbrzymi pociąg do 
Kalwaryi. Największa m aszyna z trudem  dow lokła nas 
do tego miejsca św. Powitani przez przeora i wysłu­
chawszy solennego nabożeństwa i kazania, przez ks. dr. 
Łabudę u /pow iedzianego, udali się uczestnicy w dwóch 
grupach dla zwiedzenia kaplic i dróżek. Kamienista 
i karkołom na droga przeraziła ludzi z równin przyby­
łych, ale w mi irę zbliżania się do kaplic, zapał i ener­
gia rosły. Starcy okazywali siły, jakich w sob.e nie 
czuli. Ze śpiewem na ustach kroczono od kaplicy do 
kaplicy.

Rozrzewniający był widok żegnających cudowny 
obraz N. P. M .; niedowiarek niech się uczy, czego po­
żąda serce ludzkie

T o też w powrocie liczne manifestacye wdzięczno­
ści dla kierowników były najlepszym dowodem , że ser­
ca ludzkie nie bez pożytku te trudy poniosły.

Powszechnie dom agano się urządzenia każdego ro ­
ku podobnej pielgrzymki.

UCZESTNIK.
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Z Rosyi i Zahoru.
M ilicya obyw ate lska .

W arszaw a (Tek wh). G rono obywateli po odby 
ciu narad, wysyła dziś deputacyę do prezydenta miasta 
i oberpolicm ajstra z propozycyą utworzenia obyw atel­
skiej milicyi w miejsce policyi rządowej.

Sądy w o jen n e .

W arszaw a (Tek wł.) Sąd wojenny skazał wło­
ścianina z pow. będzińskiego, Mikołaja Stakwisa, oskar­
żonego o zbroja} opói polieyantowi, na 6 lat ciężkich 
r o b ó t

S tra jk  szyprów .
W arszaw a (Tek wł.). Onegdaj popołudniu wybuch! 

strajk  szyprów na berlinkach, Darkachf krypach i wogóle 
wszystkich statkach, kursujących na Wiśle. Szyprowie 
żądają znacznego podwyższenia zarobków, 

i W ybuch w w ap ien n ik u .
K atow ice (Tek wł.). Donoszą tutaj z Miechowa 

(w gub. kieleckiej), że kozacy obsaczyii tam piec w a­
pienny nieczynny, w którym  w yrabiano bom by. Wskutek 
nieostrożuości kozaków nastąpił wybuch, wskutek czego 
cały budynek wyleciał w pow ietrze, ośmiu kozaków pa­
dło trupem  na miejscu, zaś pięciu jest ciężko rannych 

T echn icy  zag ran iczn i.
P e te rsb u rg  (Teł. wł.).^ „Nowoje W remia" donosi, 

że rada ministrów odrzuciła projekt ministerstwa handlu, 
dotyczący pozwolenia, aby technicy zagraniczni zajmc> 
wali posady w Królestwie Polskiem.

L ikw idacya kasy  em ery ta ln e j.
P e te rsb u rg  (Tek wł.). „Nowoje W remia* donos., 

ze rada m inistrów  odrzuciła starania zauąciu kolei war- 
szawsko-wieaeńskiej, o zlikwidowanie kasy em erytalnej.

Bunty w  armii.
S eb asto p o l (Teł. pry w.). Świeżo doręczono ak*

oskarżenia przeszło 200  żołnierzom  załog : sebastupoi* 
skiej, tudzież osobom  cywilnym, które łącznie z żołnie- 
rzam i brały udział w buncie. Między oskarżonym i jest 
kiikunastu z Królestwa Polskiego i z Litwy Olbrzym 
akt oskarżenia obejmuje 44  strony druku. Rozprawa od ­
będzie się za kilka tygodni przed sądem  morskim w Se- 
bastopolu

K raków  (Tel. pryw.). - „N ^w a Reform a" donos 
z W arszawy, że wielkie wrażenie wywarł tam onegdaj 
bunt oddziału zapasowych żołnie-zy w liczbie 800, k tó ­
rzy przejeżdżak przez W arszawę. Kiedy im kazano na 
P radze wsiadać do tow arow ych wagonów, : odmówili 
posłuszeństw a, żądając w agonów osobowych i oparli się 
nawet żandarm om . Wreszcie cały uddzial odstaw iono do 
sracyi W arszat/a-K ow elska, ażeby oddać dalszym kar­
nym zarządzeniom .

B erlin  (Tek wł.). W Sam arze zbuntował się caK  
garnizon, staw iając żądania polityczne. Zam ierza on ta 
kże uwolnić więźniów politycznych.

O język  w  szko łach  na L itw ie.
W arszaw a (Tel. pryw.). D o „K uryera W arszaw ­

skiego" donoszą z W ilna: W środę odbyła się narada 
pod przewodnictwem gen.-gubernatora, w sprawie w pro­
wadzenia języków miejscowych do szkól początkowych 
Uchwalono rezoiucyę, orzekającą między innemi, że 
w miejscowościach, zamieszkałych przez Litwinów wy­
łącznie, nauczycielami należy mianować Litwinów, z po- 
zos:aw ien:em ooecnych nauczycieli Rosyan na ich stano­
wiskach. W miejscowościach o ludności mieszanej, nau­
czyciele Ljitwini maią być mianowani tylko jako siły po 
mocnicze. Również uchwalono poczynić starania na rzec: 
starow ierców .

Co się tyczy języka polskiego w gub. grodzień 
skiej postanow iono polecić gubernatorow i g ro d zień sk im i 
zorganizowanie komisyi powiatowych, ceiern zebranić i 
potrzeDnych m ateryałów , nad którymi obradow ać będt 
okręgi naukowe i zaiząd generał-gubem atorstw a. Nacltc 
postanow iono poczynić starania w ministerstwie, o znie­
sienie zakazu obejm ow ania przez PolaKÓw posad.

S k a rg a  p rzec iw k o  p u łk o w n ik o w i R iem anow l.
M oskw a (Tel. wł.). A dw okat Lision wytoczy* 15 

procesów cywilnych pułkownikowi siemioniowców, Rie- 
manowi, w imieniu krewnych zam ordow anych przez od­
dział karny Riernana.

W ojsko  i D um a.
P e te rsb u rg  (Tel pr.). „Riecz" donosi, że Duma 

otrzym ała z O dessy rezoiucyę w i e c u  ż o ł n i e r z y .  
Żądają oni, aby Dum a wysłała do wszystkich pułków ' 
swych k o m i s a r z ó w ,  którzy zbadaliby dokładnie po ­
łożenie ekonom iczne żołnierzy i wszystkie b e z p r a w i a  
z w i e r z c h n o ś c i .  Wysyłając tę rezoiucyę do Grupy 
Pracy, żołnierze-jednocześnie zawiadomili G rupę że p o ­
p r ą  D u m ę  w e  w s z y s t k i c h  j e j  ż ą d a n i a c h  
d e m o k r a t y c z n y c h .

P ogrom  stad n in y .
P e te rsb u rg  (Tel. wł.). W znanej stadninie rządo 

wej, Chrenowskiej, aokonano pogromu.
In te rw en c y a  P ru s  i A ustry i

P e te rsb u rg  (Tel. wł.). „Riecz" występuję otw ar­
cie przeciwko Niemcom i Austryi, z powodu żywionych 
przez nie zamiarów mferwencyi zbrojnej i OKupac^i.
W kołach poselskich Dumy, utrzymuje się wciąż pogło­
ska o mieszaniu się cesarza Wilhelma w stosunKi we 
wnętrzne Rosyi. Nieprzyjazny nastrój przeciwko N iem ­
com rośnie.

Z  D um y.
” e te rsb u rg  (TBK.). Na posiedzeniu Dumy pro- 

fesoi Szczepkm zajmował się rzezią białostocką i szcze­
gółow o ją opisał, dowodząc, że polieya sam a brała 
udział w pogrom ie i zaresw irow ata woisko. Dopiero 
sam oobrona, zorganizowana przez żydów, okazała się 
skuteczną. O pis oficyainy rzezi jest nieprawdziwym, po- 
cnodzi bowiem od szefów' wojskowych i od policyi. 
Przyczyny pogrom u należy dopatryw ać się w tern, że 
ze strony półurzędowej żydów piętnuje się jako anar­
chistów', a usiłowania sam oobrony, jako rewolucyę. Mó­
wca kończy, oświadczając, że D um a powinna utworzyć 
mnicyę, celem zapobieżenia pogrom om  i uchwalić usta­
wę, pozwalającą żołnierzom na odmówienie posłuszeń­
stwa nielegalnym rozkazom  przełożonych. Jeżeli Duma 
okaże się bezsilną, wówczas Rosya bęazie musiała się 
przypatryw ać, jak wkroczą m ocarstw a europejskie me-
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tylko ze względów humanitarnych ale i finansowych- 
Rząd rosyjski widocznie za wzór wziął sobie Turcyę i 
prowadzi szaloną politykę wewnętrzną i dlatego będzie 
się musiał zgodzić na opiekuństwo względem Rosyi. 
Naród rosyjski nie zostanie upokorzony, gdyż naród 
nie ma nic wspólnego z rządem , który nie posiada za­
ufania Dumy. (Oklaski).

P . Jakouson oświadczył, że nie wiele ma do do­
dania do przemówienia posła Szczepkina. Rząd usiłuje 
utopić rucn rewolucyjny w krwi najsłabszej części lud­
ności i okryć naród rosyjski hańbą.

Ks. Atanazjew w krótkiej przemowie, bardzo okla­
skiwanej w centrum i na iewicy, dał silny wyraz bolu 
i oburzenia z powodu zajść w Białym stoku, które musi 
potępić również i ze stanow iska religijnego.

P e te rsb u rg  (TBK.). Duma przystąpiła następnie 
do obrad nad wnioskiem  ministra skarbu o uchwalenie 
dla dotkniętej głodem ludności 50 milionów rubli. Ks. 
lwów przedstaw iał straszne sceny z okolic, dotkniętych 
głodem. Spraw ozdaw ca komisyi budżetowej, prof. Her- 
zenstein zaznaczył, źe minister skarbu przyznał, że stan 
iinansów rosyjskich jest opłakany, a zaproponow ał za­
ciągnięcie pożyczki. M ówca odrzuca propozycyę i p ro­
ponuje 'mieniem komisyi zawotowanie tylko 15 m ilio­
nów. Reszta zaś po dokonaniu rewizyi budżetu ma być 
dostarczona pizez zmniejszenie w ydatków. Alowca daje 
wyraz przekonaniu, że m inister będzie mógł ograniczyć 
wydatki na rok bieżący. Tylko tę drogę Dum a może 
obrać, nie zaś drogę pożyczki.

P e te rsb u rg  (Pet. Ag.). Agencya ośw iadcza, że do­
niesienia zagranicznych pisin o zamachu na policm ajstra 
m oskiewskiego są zupełnie nieuzasadnione.

R ada  państwa.
P osiedzen ie Izby postów .

W iedeń (TBK.). Izba posłów rozpoczęła wczoraj 
obrady o godzinie kw adrans na I w południe. Toczyła 
się dyskusya nad now elą przem ysłow ą.

W iedeń. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu izby 
posłów,e podczas dyskusyi nad 7 ustępem noweli prze- 
myślowej, zabrał głos prezydent ministrów bar. Beck 
i przeprosił Izbę, że przem ówi w spraw ie, która, jako 
ekonom iczna, stoi w pośrednim  tylko związku z przed­
miotem obrad. M inister chce odpowiedzieć na interpela- 
cye posłów  G rossa, Kathreina i tow arzyszy na tem at, 
jakie okoliczności tow arzyszyły uchwale komisyi ekono­
micznej Sejmu w ęgierskiego w spraw ie trak tatu  ze 
Szw ajca.yą. Owóż faktu, że w traktacie wspomnianym 
oook tekstu n:em :eckiego, pom ieszczono także i w ęgier­
ski, bar. Beck nie uważa za coś nowego, gdyż juz po­
przednio praktykow ano to  przy traktatach z Niemcami 
i z innetni państwami, że się posługiwano dwoma reksta ■ 
mi: niemieckim dla austryackiego, a węgierskim dla wę­
gierskiego parlam entu. O dpow iada to  stanowisku obu 
połów monarchii i nie narusza w niczem interesów 
Austryi.

Co się tyczy dodatku, uchwalonego przez komisyę 
ekonom iczną Sejmu węgierskiego, że do traktatu szwaj­
carskiego ma być w orow adzoaa węgierska, autonom i­
czna taryfa cłowa, to  bar. BecK stw ieruza, że stało  się 
to bez poprzedniego porozumienia się z rządem  austrya- 
ckirn. Mimo oświadczenia rządu węgierskiego, że stało 
się to  tylko ze względu na utworzenie konkordacyi po 
między tiak ta tem  ze Szw ajcaryą a przedłożonym  Seimo 
wi węgierskiemu projektem  autonomicznej taryfy cłowej, 
mówca w kroku tym w idzi dalszy ciąg postępow ania, 
rozpoczętego przedłożeniem  węgierskiej autonomicznej 
taryfy cłowej a to  niezgodnern jest z zasadą wzajemno- 
ś d  a względnie wspólności z Austryą, Gdyby dodatek 
komisyi węgieiskiej stał się ustawą, mówca musiałby 
go uważać za jednostronną interpretacyę z zasady tra ­
ktatu Austryi ze Szwajcaryą. Nie chcąc pozostaw ić ża­
dnych wątpliwości, co do strzeżenia interesów Austryi 
i aby mieć zupełnie wolne ręce do rokow ań handlo­
wych z W ęgrami, rząd cofa wszystkie projekty ustaw, 
przedłożonych izDie, a stojące w związku z ugodą wę­
gierską. (Żywe oklaski). W ten sposób przyw róconą Dę- 
dzie rów norzędność z W ęgrami, albowiem przedłożenia 
te przez legistatyw ę w ęgierską nie zostały wniesione.

N ow elę przem ysłow ą załatw iono następnie do gru­
py 9-tej włącznie.

Następne posiedzenie Izby we wtorek o godz. 12 
w południe.

W iedeń. (TBK.) Między interpelacyam i, wniesio­
nymi na wczorajszem  posiedzeniu Izby posłów , znajduje 
się interpelacya posła D aszyńskiego i tow . do ministra 
spraw wewnętrznych w spiaw ie wykroczeń agitatorów  
klerykalnych w Galicyi zachodniej i interpelacya ks. 
Pastora 1 tow. do ministra spraw  wewnętrznych i spra­
wiedliwości, w spraw ie pobicia przez socyalistów  sekre­
tarza „Katolickiego Związku robotniczego w Krakow ie" 
Zgórn aka, który udai się do Chrzanowa celem załago­
dzenia wybuchłego tam strajku.

L kom isyi reform y w yborczej.

W iedeń . (TBK.) W komisyi reformy wyborczej 
przed przystąpieniem  do porządku dziennego p. M a- 
11 k. biorąc asurnpt z onegdajszego oświadczenia prze­
wodniczącego, pow tarza, że gdyby socyaliśo dalej te rro ­
ryzowali, on natychm iast będzie się bronił. Poczem , ze 
względu na równoczesne posiedzenie delegacyi, stawia 
wniosek o odroczenie posiedzenia.

Wniosek ten odrzucono, poczem komisya przystą 
•piła do s z c z e g ó ł o w e j  d y s k u s y i  n a d  r o z - i

d z i a ł e m  o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h  w G a ­
i ć  y i.

W iedeń. (TBK.) Kom isya reform y wyborczej przy­
jęła rozdział okręgów  galicyjskich wedle wniosku posła 
G łąbinskiego, a  w myśl zaw artego pomiędzy Polakami 
a  Rusinami kom prom isu.

Kom unikat Klubu ruskiego.
W iedeń. (TBK.) Klub ruski wydał następujący ko­

m unikat:
Klub ruski na wiadom ość o  uchwale kom isyi re­

form y wyborczej, w myśl której, odrzucając wnioski re ­
prezentanta klubu, komisya przyznaje Rusinom w G ali­
cyi tylko 27 m andatów , zaś Polakom  75, postanow ił 
wydać następujące ośw iadczenie: Kiub ruski w yraża po­
słowi Mikołajowi W assilce pełne uznanie zt  jego s ta ra ­
nia w komisyi reform y wyborczej wśród nader ciężkich 
warunków, a przytem stw ieruza, że Klub nigdy nie zgo­
dził się i nie zgodzi się na takie załatwienie reform y
wyporczei, która Rusinom wyznacza zupełnie wyjątkowe 
stanow isko. Gdy Polacy w Galicyi otrzym ują jeden man­
dat na 53 .000  mieszkańców, a inne narody w Austryi 
na 40  ao 58 tysięcy, to  Rusinów przypada na jeden
mandat 114.000. Przeciw pouubnemu krzywdzącemu 
i poniżającemu traktowaniu, muszą Rusmi stanow czo za­
protestow ać wobec całej opinii publicznej.

Z kom isyi budżetowej.
•Wiedeń, (TBK.). Komisya budżetowe prowadziła 

dalej abrady nad budow ą portu w Tryeście. P. K o 1 i- 
s c h e r wykazywał, że główna wina w lej spraw ie
tkwi w wyborze miejsca. Sądzi, że tw ierdzenie p. Ske- 
nego, iż spraw a ta jest „Sedanem " ekonomicznym, jest 
przesadna. Nie ulega wątpliwości, że nie wszystko dziaio 
się bez zarzutu i że popełniono wiele błędów, ale z pe­
wnością nie w złym zam iarze. Zdaniem mówcy byłoby 
najlepiej, żeby rząd prowadził był te budowę we wła­
snym zarządzie. Wykazuje, że rząd znajdował się w sy- 
tuacyi przymusowej. Nie ulega wątpliwości, że naruszo­
no konstytucyjność, ale z drugiej strony jest także ja- 
snem, że podobne kwestye w mniejszych rozm iarach 
znajdują się setkam i w budżetac. Za to  nie tylko na 
rząd spada odpowiedzialność, lecz także na Izbę, bo 
zaw sze zadaw ala się ona prowizoryami, zam iast za ła­
twiać budżet i wykonywać kontrole, parlam entarną. J e ­
żeli mamy uchwalić rezolueyę przeciw rządowi, — po­
wiada mówca - t o  powinniśmy uchwalić ją  także prze­
ciw sobie samym. Mówca oświadcza, że będzie g ło so ­
wał za przedłożeniem w sprawie budowy portu ; co 
zaś do wniosku subkoTiitetu, wnosi, aoy glosow ano nad 
każdym punktem oddzielnie.

Po dalszej dyskusyi przerw ano obrady do wtorku.

Sytuacya parlamentarna.
W iedeń. (Tel. wł.) Oświadczenia bar. Becka zro­

biły na wszystkich partyach dodatnie wrażenie. Zazna­
czyć wypada energię rządu, który Drzy układach z Wę­
grami zachowuje wolną r ękę.

Dr. Wekerie konferowat z bar. Beckiem i dr. Ko- 
rytowskim.

Popołudniu odbyła się konferencya niemieckich 
członków komisyi reform y wyborczej z ministrem P ra- 
aem, który poruszył sprawę, czy parlam ent mógłby 
w połowie lipca zamknąć posiedzenia bez odraczania, 
kom isya w takim  razie mogłaby dalej obrady p ro ­
wadzić.

Z delegacyi austryackiej.
W iedeń. (TBK.) W delegacyi austryackiej po  mi­

nistrze finansów przemawiał referent S z u s t e r s z i c ,  
poczem ucnwalono przejść do dyskusyi szczegółowej. 
Na tern posiedzenie przerw ano do godz. 4.

W iedeń. (TBK.) Delegacya austryacka odbyta 
wczoraj popołudniu posiedzenie, na któreni zajmowała 
się kredytem okupacyjnym, poczem, stwierdziwszy zgo­
dność pomiędzy uchwałami austryackiej a węgierskiei 
delegacyi, przyjęła budżet wspólny w trzeciem  czytaniu, 
jako też rezolueyę komisyi budżetowej.

D elegat Dulęba referow ał następnie spraw ę wnio­
sku posła Steina, ażeby na przyszłość na plenarne po­
siedzenia delegacyi austryackiej zapraszano ministrów 
austryackich. Sprawozdaw ca, ze względu, że wniosek 
ten wymagałby zmiany regulaminu obrad delegacyi, co 
w oDecnej sesyi jest niemożliwem, wniósł o odroczenie 
tej sprawy.

Po dłuższej dyskusyi w głosowaniu wniosek refe­
renta przyjęto, na czem obrady wyczerpano. 1

Hr. Gołucnowski podziękował aeiegacyi imieniem 
cesarza za pełną poświęcenia i patryotyzm u pracę.

Poseł B aernreither podziękował prezydentowi za 
kierownictwo obrad.

Prezydent Lobkowitz podziękował członkom dele­
gacyi za poparcie go w przewodniczeniu, poczem okrzy­
kiem na cześć cesarza obrady delegacyi zamknięto.

D eputacye k w otow e.
W iedeń. (TBK.). Subkorm tet, utworzony przez 

obustronne deputacye kw otow e w celu ustnycn rokowań 
nad kw otą, zebrał się wczoraj pod przewodnictwem Ko- 
lomana Szella. O brady skończyły się tem, że oDie de­
putacye kw otow e trw ają przy swoich stanowiskach, wy­
rażonych w nuncyaeh, a nie zgadzających się ze sobą,

Zatarg cłowy z  Serbią.
B u d ap esz t. (Węg. Biuro kor.) Rząd węgierski 

w porozumieniu z rządem austryau .in i w drodze tele­
graficznej zarządził zam knięcie g-anicy od im portu by­
dła z Serbii, a równocześnie zarządził wprowadzenie 
w życie autonomicznej taryfy żłowei co do innych to- 

I warów ser oskich.

A resztow anie anarchisty.
H am burg  (Tel. wł.). W Altonie aresztow ano 

anarchistę Rusenberga, przybyłego z Ameryki, który za­
mierzał wykonać zamach na cesarza Wilhelma.

P aryż . (TBK.) Deputowany Basly wniósł na wczo 
raiszem posiedzeniu Izby deputowanych interpelacyę, 
z powodu, że kopalnie obecnie zmuszajti robotników  
wbrew przepisom , do robó t dodatkowych.

L ondyn . (Tel. w ł)  W Seulu k o l s k i e  w arty pala 
cowe obsadzono przez rządow ą policyę japońską.

W iedeń , (TBK.) „W iener Z tg .“ donosi: Cesarz 
nadal radcy sądu kraj., przydzielonemu do m inisterstwa 
spraw iedliw ości, Izydorowi Decykiewiczowi, krzyż ka- 
w alersk ' orderu Franciszka Józefa.

„W iener Z tg .“ ogłasza rozporządzenie ministerya]- 
ne, według którego w porozum ieniu z rządem w ęgier­
skim zarządzono, źe dalsze prowenieneye z Serbii mają 
być traktow ane według ogólnych pozycyi clowych o b o ­
wiązującej -taryfy cłowej.

Wiadomości bieżące.
l lp M t r z e i e n ia  m e te o r o lo g ic z n i?  (z obserwato-

ryum astronom . Politechniki) w <1. 6 lipca br.:
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(Czas
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Uwaga: Pogoda.
Prognoza na dziś: Pogoda przy zmiennera z a ­

chmurzeniu, lokalne opady.

— Linia telefoniczna do Wiednia wczoraj trzykrotnie 
się przeryw ała, raz w południe, potem wieczorem , a 
wreszcie o samej północy.

—  W ystaw a p rac rysunkow ych  uczniów 1 szko łv  
realnej o tw artą będzie przez dziś i jutro od godziny 9 
rano do 7 wieczór.

W ystawa rysunków w II szkole realnej (ul. S ze­
ptyckich 1. 1 0  li p.) odbędzie się w dn iach : sobo ta  od 
godz 9 rano do  12 w poi. i od 2 —  6 popołudniu ; 
niedziela od 9 — 2 przed poł. i poniedziałek od 2 — 6 
popołudniu,

—  Z  U n iw ersy te tu . P. Józef Tom asik, rodem  ze 
Sadkowy, koncypient adw okacki w Sanoku, otrzym ał na 
Uniwersytecie jagiellońskim  stopień doktora praw.

—  Z Politechniki. P. Ludwik Feliks W ierzbowski, 
rodem  z N adw órny w Galicyi, złożył na wydziale inży- 
nieryi tutejszej Politechniki drugi egzamin państwowy.

—  Jarmark w yrobów  krajowych. O negdaj zam knięte 
na jarm arku wystawę szkoły im. królowej Jadwigi. Wy­
staw a ta  zasługiwała pod każdym względem  na uwagę. 
Obecnie, kiedy kraj posiaaa m nostwo młodzieży, szuka 
jącej posad, a nie pracy sam odzielnej, z naciskiem poa- 
nieść należy każdą akcyę, zm ierzającą do zwiększenia 
wytwórczości naszego społeczeństwa, tem bardziej, jeżeli 
w tym kierunku wychowuje się młodzież od najmłoć 
szych lat.

W mieście naszem  istnieje jedyna fachowa szkoła 
robót w połączeniu ze szkołą im. królowej Jadwigi, 
której wystawę robo t na jarm arku oglądaliśm y. Z nacze­
nie i w artość tej szkol} polega na tern przedewszyst- 
kiem, że przysparza krajowi sił fachowych, napraw dę in­
teligentnych. Uczenice bowiem, uczęszczające na kursy 
przy szkole królowej Jadwigi, mają conajmniej ukończo­
ne 3 klasy wydziałowe, w ostatnich czasacn zapisuję się 
na kursy Uczenice z wyźszein wykształceniem , mające 
ukończonych 6 klas wydziałowych. W szystkie 3 kursy, 
prow adzone przez 6 sil fachowych, liczą 70 uczenie, 
więcej bowiem dla braku mieisca pomieścić nie mogą. 
W ystaw a na jarm arku była pierwszym napraw dę publi 
cznym egzam inem , dała szerokiej publiczności obraz 
pracy w szkole.

A wystąpiła szkoła tak bogato, ze zajęła c a łą  jedna 
dużą salę w oddziale sztuki stosowanej w pawilonie 
głównym.

Kurs 1 wystawił szycie białe, haft biały, koronk ‘ 
klockowe, naft maszynowy, wyroby pończoszkowe, bie* 
liznę dziecinną, dam ską i m ęską wszelkiej kategoryi. 
prócz tego rozm aite rodzaje fartuszków , począw szy od 
zwykłych fartuszków gospodarskich, aż do najba-dziej 
strojnych.

Kurs II (krawiecczyzna) wystąpił również bogato  — 
30 sukien najrozm aitszych najnowszego kroju, rozw ie­
szonych na lalkacb, halki, bluzki, serdaki, pasm anterye

Kurs III przedstaw ił haft artystyczny —  uwagę 
ogólną zwracał na siebie pięknie wykonany orzeł polski —  
oprócz tego gobeliny, wszelkie rodzaje haftów, modniar- 
stw a, k tóre wykonują uczenice, układając sam e modele 
z drutu i podług w łasnego gustu je ubierając. Bogaty 
dział kraw atkarski zawierał wszystkie fasony kraw atek 
o raz roboty wiązane.

Dział rysunków świadczy również chlubnie o szkole. 
Widzieliśmy tam  w prow adzone od kilku lat rysunki we­
dług najnowszego system u, prace węglem, kredką, p a ­
stelami, farbam i, m alow anie na blokach, płótnie, rnate 
ryach, drzewie, porcelanie. O glądać m ożna było również 
nieznaną dotychczas u nas w kraju nowość, mianowicie 
rytowam e w glinie, do czego uczenice układają według 
wiasnego pomysłu wzory na podstaw ie m otywów ludo­
wych zakopiańskich, kujawskich itd.

Cała wystawa robiła nadzwyczaj dodam ie wrażenie. 
Roboty w> Kończone nadzwyczaj starannie, nieraz bardzo
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oryginalne i pomysłowe, budziły żywe zainteresow anie 
wśród licznie zwiedzaiacej wystawę publiczności.

—  U roczystość  św . J a n a  z Dukli. W kościele O O . 
Bernardynów, w uroczystość św. Ja n j z Dukli w nie- 
dz'elę dnia 8 b m. o godzinie 10-30 z rana, wykona 
podczas celebry ks. arcybiskupa Bilczewskiego pryw a­
tny chór kościelny prof. M aryana Sigmo, z w spółudzia­
łem : pni A leksandry D ąbrowskiej-Skowrońskiei i po. 
Plecety ego, Boreckiego i Schindlera religijne utwory. 
Kazanie wypowie znany kaznodzieja ks. Tempiński.

— - U roczystość  g ru n w a ld z k ą  urządza „Sokół-" w Brze- 
żanach d. 8 bm. w niedzielę. W sktad program u uroczy­
stości w chodzą: Św. Msza w kościele O O . Bernardy­
nów i kazanie pod krzyżem grunwaldzkim, popołudniu 
na boisku sokołem odbędą się doroczne popisy uczniów 
i uczenie „Sokoła", gry i zabawy. Spodziewać się na­
leży, że publiczność tłumnie się zgrom adzi ze względu 
na wielką pam iątkę i ze względu na nasze brzeżańskie 
Sokolstw o, które za swoją spokojną bez rozgłośnei re ­
klamy prow adzoną pracę w zupełności na uznanie i po­
parcie zasługuje.

—  Sensacyjne aresztow anie. W sferach g :ełdowycn 
kolportują pogłoskę, że osławiony Feuerstein, który 
przed kilku miesiącami narobił na rynku naftowym dłu­
gów, idących w setki tysięcy i uciekł ze Lwowa, z o ­
stał aresztow any w Uściu nad -Labą w Czechach 
(Aussig). W iadom ość ta wywołała łatw o zrozum iałą sen- 
sacyę.

— W ezw anie do strajku. N akładem  ukraińskiego 
pisma ludowego „Sw oboda" wyszła odezwa do robo- 
tuików Rusinów w sprawie ogólnego strajku. Cala ode­
zwa została skonfiskow ana; o treści jej możemy sobie 
jeanakow oż wyrobić pewne przekonanie na podstaw ie 
ostatniego numeru „Sw obody". O to  organ „N ow ego 
kom itetu" powołuje się na to , co się dzieje w Rosyi. 
Tam  wybuchła rewolucya wśród chłopów, którzy bun­
tują się, strajkują, napadają na dwory, niszczą je, a  pa­
nów wypędzają i m ordują. Tu chłopi ruscy powinni 
również urządzić panom  strajk generalny podczas żniw. 
Ody posłowie ukraińscy wywalczą w Rosyi wykup pań­
skiej ziemi, wówczas będzie lepiej żyć Rusinom na 
Ukrainie, niż „pod oanowaniam czarno-żółtego orła, 
ubranego w konfeJera tkę".

Jak widzimy, groźba przeniesienia ruchów rosyj­
skich na terytoryum  galicyjskie, staje się coraz konkre­
tniejszą.

—  O łos z m iasta. Szanowna Redakcyo! Jako jeden 
z prenum eratorów  i_ czytelników „Słowa Polskiego", 
aż na przedmieściu Żółkiewskiem koło Podzam cza, udaję 
się do Szanownej Redakcyi, zarów no we własnym, jak 
i wszystkich mieszkańców tego przedm ieścia interesie, 
z uprzejmą p iośbą o wzięcie nas w ODronę w łamach 
swego cennego pism a wobec następujących i dotkliwych 
nieporządków, panujących tutaj.

1 .* Tram waj konny kursuje na całej linii od ro ­
gatki Żółkiewskiej aż na plac Goiuchowskich tylko —  
sśli się nie mylę —  3 lub naiwyżej 4 wozami (i to 

jednym krytym, co w obecnej porze jest dokuczliwe), 
wobec czego przy stacyi Podzam czu nawet rano o 7 
i 8 carymi kwadransam i (dziś pół godziny) wyczekiwać 
należy na przyjazd wozu, zresztą tak już napełnionego 
pasażeram i, że miejsca siedzącego niema i siadać trzeba 
chyba drugim na kolanach.

2. Przy stacyi Podzam cze, pom im o ożywionego 
ruchu wozów, ciągnących się jednym nieprzerwanym 
łańcuchem, polieyant nie ma wiaocznie naKazu regulo­
wania ruchu wozów i zatrzymywania ich wtedy, kiedy 
do wozu tram w ajow ego chcą wsiadać pasażerowie lub

z niego wysiadać, tak dalece, że wskutek tego nieprzer­
w anego łańcucha wozów, me zatrzym yw anego przez ni­
kogo, wielu pasażerów  musi pozostać w wozie lub na 
chodniku bez możności wsiadania lub wysiadania! P ro ­
szę sobie wyobrazić, że te przyjemności spotykają co­
dziennie rano, poaobnie jak mnie i wszystkich dość li­
cznych urzędników, zm uszonych regularnie zdążać do 
biura! Niejeden z nich odrzeka się czeKama i woli isć 
piechotą! A czyż tak trudno zarządowi tram waju kon­
nego, w ystarać się jeszcze o 2 wozy dziennie, któreby 
co rana przynajmniei co 10 minut, a nie cc 20 minut, 
(jak teraz) kursow ały i czy polieya nie powinnaby wy­
dać polecenia, aby pasażerom  wozy nie tam ow ały na 
stacyi Podzam cze dostępu do wozu tram wajow ego, 
względnie na chodnik, tern bardziej, ze m ogą z tego 
powodu zajść bardzo łatw o groźne, nieszczęśliwe wy­
padki.

3. Ulica św. Marcina, w której mam to  nieszczę­
ście mieszkać, tylko w jednej i to  środkow ej części ma 
chodnik z krawężnikam i, zaś od Podzam cza po prawej 
stronie, zam iast chodnika, są  w ertep}, na k iórych w 
dzień nogi można połamać, zaś po lewej ręce, chodnik 
tak wązki i rynsztokiem spadzistym opatrzony, że dwie 
osoby bez potrącenia się nie przejdą koło siebie. D zi­
wna rzecz, że dalej już ku rzeźni, jest chodnik z k ra­
wężnikami dość porządny, jakby na urągow isko W.do- 
czna w tern nieudolność lwowskiego m agistratu i ła ta ­
nina, jakiej niktby nawet w małem miasteczku nie zna­
lazł. Z Wysokiem poważaniem W incenty Żiochowski.

—  Z  Rzym u donoszą do „Gaz. Lw ow .“ , że Henryk 
hr. Badeni, młodszy syn m arszałka krajow ego S tanisła­
wa hr. Badeniego, wstąpił do seminaryum polskiego, 
zostającego pod zarządem  O O . Zmartwychwstańców'.

Wiadomości giełdowe,
Z targów handlowych.

W iedeń, 6 lipca. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow any z do­

staw ą natychm iastową za 100 111. płacono kor. 3 9 ‘80 
do 40-20.

'lendeneya: baz interesu.
C u k i e r :  Radnada prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 6 P 7 5  do 62*25. 
Ratinada secunaa z dostaw ą natychm iastow ą z W ieania w 
całych w agonach K. — •— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— ' — . w całych wagonach K .— •— d o — •— , beczK am i 
do — •— .

T endencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w catych wa­

gonach z Wiednia K. 35 '75  od k„ 3 6 ‘95. W beczkach 
K. — do — ■■ — .

N afta galicyjska z Wiednia beczkami K. 3 7 ‘35 do 
K. 40-20.

T endencya: spokojna.
D epesze  z ta rg u  p ien iężnego .

W iedeń: dnia 6 lipca, Kursy gieidy wiedeńskiej, 
Losy a) p roetn tow e: Austr. zakładu Kredyt, i obiig. p. 
z r. 1880 3 proc. 2 8 9 ‘50, Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 288 50, Tow arzvstw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 260-— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 6 0 ’— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 ir. 4- proc. 9 7-— , b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 2 ‘25 , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 465- — , Clary zł. - ,  
m. k. 140"— , To łyczka m. lnsbruku 25 zł. 79"— , Lo­
sy rn. Krakowa cO zł. 87"— , Pożyczka m. Lubiany k.

c  2  r
ąs

O/o 
. 4 
.4  % 
. 41,o

osy z roku

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 5 lipca 1906 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówką:

O g ó ln y  d ln g  p a ń s tw a .
4 /o konwert. ) ntaj—listopad 
wolna oo pod. ) styczeń—lipiec 
w banknotach, luty- -sierpień 
w srebrze, kwiecień—październik . 4V:>

186u „ 500 zł. w. a. . . . 4
„ 1860 „ 100 zł. W. a. . . . 4
„ 1864 „ 100 zt. w. a. . . . -

” ” 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —
Li ”ty zastawne domen państw. 1 20 zł. za szt. 5 

i , , „  p a ń s t w a  K r a jó w  K o r o n n y c h  
w rrdzie państwa reprezentowanych.

Austr. renta złota .rolna od podatku . .
w wal. kor. wolna od pod.

” inwest. wolna od pod. . .
O W ią a cy e  K o le jo w e .

Arcyks. Albrechta w srebrze . . 
ces. Elżbiety w złocie w. od D O d.

” ces. Franciszka Józefa w srebrze
” Karola L u d w ik a ...............................

arc. Rudolfa w K. wol. od pod. .
Ć b lte a c y e  p ie r w s z e ń s t w a  K o le jo w e .

Kule. arcyks! Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4 
czes. Lm. 1»85 200, 1000, 5000 zł. . 4

„ 1895 400, 2000, 10000 k. . 4
Bukowińska losal. 400 kor. . . . 4

” Karola Ludwika srebr..........................   ■<
Lwów.-Czerń.-Jassy Em. 1894 . . 4

’l» iu e  p a ń s tw . K raj. K or. w ą g ie r .

Kolej

4
. 4
.3  Vi

. 4

. 4 

. t f f t  

. 4 

. 4

4
. 4 
. 3Va

W ęgierska re n u  złota 
Węg. renta w' kor. wolna od podatku
V,' Ig! renta w kor. wolna od podatku
Węg. pożyczka premiowa po loO zł. . . —

„ „ 50 zł......................—
Węg. obligacye prem reg. Cissy . . . .  4
Kroac. i Slaw. obligacye propin. w. a. . ,4Va
Węgierskie obligacye hip......................................4
Kroacyi i Sławonii oblig. h i" ..............................4

I n n e  p u b l i c z n e  p o ż y c z K i. 
Pożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
Oblig. prop, B uko\vipv.........................................5

płaCi
9965
99y)S

10030
1U03.)
15S20
26575
280
280'
28850

11790
99 70 
w 70

99'55
11 w >
100)05 
96 75 
99j60

1-0 óffiS

99.55 
9950 

lód 
9'»35

9555 
9555 
8665 

20340 
205 50 
15575 
101 25 
9485 
9 7 -

9880
10190

zadajjL
99fei
9985 

101150 
10150 
16020 
20975 
282 
2 8 2 -  
29u 50

11810
99390
99.90

100|55
11850
101jU5
10075
10060

10u50
100,50
10090
100 35

9575 
95',., 
8685 

210,40 
210'50 
15775

9585

9980 
lu2 90

Gal. poż. kraj. z r. 1893 ................................ 44
Gal. obi. prep. z r. 1889...........................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 . . .4 1/?

z r. 1896 . . .  4
„ „ Wiednia z r. 1874. . . 5

Foż hipot. Bułgaj-yi z r. 1892. ó
L is ty  z a s ta w n e .  (Oblig. nip. i listy dłużnej. 
Austr. zakł. kred. ziemsk los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ..........................5

...............................4
Gal” akc. b”. h. 1  10% pr. 1. wr 39’. 3 1. . 5

„ „ „ los. w 50 lat w. austr. . 41A
„ „ los. w 50 1. w. soron. .4%

„ „ „ los. w 60 l a t .....................4
„ To w. kred. ziem. los w 06 ląj . . 4

„ los. w H lat . . 4
„ dawn. emis. . . .  4

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 511/s 1. . 4%
„ „ „ „ „ swr. w57*/al. 4
„ „ oblig. kom un. 2 emis. . . .  5
„ „ „ e. 1. w 42 1.4%

„ „ „ 4 e. 1. w 45 1. 4
„ kol. 1. w. 57Va! 1. . . 4

Austr. węg. Banku los w 50 1. w. a u s tr .. Ą
„ „ „ los w 50 1. w. koron. 4

O b”is ra c y e  % p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a  
Kolej półn. ces Ferd. em. i r. 18S6 . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy 1834 p. 10% . 4
» 1884 . . . .  4

Węg.-Gai. kolej em. 1870 ....................  3K
1878
1887

L o s y  p r o c e n t o w e  (za sztuką).
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 100 zł.

„ „ „ „ „ 1889 po 100 zł.
Urefful. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 
Wąg. Banku h i p .  pr. 1. z po 10u zł. w. a. 
Pożyczka serbsk 1 prem no 100 f r . . . .

L o sy  b e z p r o c e n t o w e  (za sztukę) 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w a.
Clary po 40 zł. m. k..............................................
Pożyczka m. lnsbruku po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 i.  w. a. .

„ prem. m. Lubiany po 20 zł. . . . 
Ofen (Buda gm. lfl.) po 40 zł. w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k.............................................
Czerwu krzyża austr. tow' po 10 zł...................

9875 
99.15'! 
99601 
9 25 

121175 
116,40

9850 
101
99

11
10011 ot 
100:35' 
98bQ'
p s y
99,6(1
99175

io;!40
Q85u
98,50

10l|—
9830
9830
9985

•101*25

UW 
9 2 -  
9865 
92.75

n i -  
100 ■

I
289;50 
28850 
2 o 0 -  
261 -  
9’ -

22)70 
465 
140
7y 
87 
57 

16c 
158 
4960

9975 
100:15 
100160 
97)7, 

122 75 
i 20(40

9950 
102, -  
100,75 
11740 ,0, 10 
,0 ,35  
9950 
9950

1024(1 
9950 
99 50 

102 
9930 
9930 

i0(,85 
,0 ’ 25

101
93
99; 65

113 
10 '

294 
2Qd,oO 
267 —

50

267
ro'3

24
475
150
85
92
62

176
168
51

zł. 56*— , Ofen 40 zł. 166*— , Palffy 40 zł. m. 45 
158-— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 49-40, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł, 30-50, Losy fund arc. 
Rudolfa 10 zł. 58-— , Salma 204"—  zł. m. kon. 71"— , 
Pożyczka saKburska — •— , zł. Tureckie oolig. prem. 
koiej po fr. —  163-25, Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 516-50.

Berlin, dnia 6 lipca. Banknoty austryackie 85 '25  
Spirytus — '— .

P a ry i ,  dn. 6 lipca. Trzy procentow a renta 96-85,

Frankfurt, dnia 6 lipca. Austr. kred. 209-30, 
Laura — •— , D isconto 182 60. Koleje państwowe 
— ’— , Atomy — .— . U sposobienie:

f i l e ń e ń ,  d. 7 lipca. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołuuniowei notowano: Akcye austr. Zakładu kiedy- 
towego 666-— : e wągier, ^'akładu k r  gv‘ 804 75, Akcye
Anglo banku 309'50 Akcye Jnionbanku 550-—, Akcve Lan- 
dernanKti 435"—, Akcye bankveeinu  548'25. Akcye Boćen 
credit 1041-—, Akcje raj. Banku hipot. 571—, Akcvc 
koiei państwowych 672-75, Akcye koici porudniowej 171 •— 
\kcye Tramway A. — , b. — Akcye kolei Slbethal.

451'—, Akcye «.o)e: pó łr.5580--------, Akcye kolei czem ,
5ob- -  nkeye Aipiny 572 75, Aiccye R,ma Muranyi 571óu,
Akcve Prag Tow. żel. 2724 Akcve Fabryki broni
584--------. Akcye tureckie tytoń. 410-- - .  Akcye gal.c. karpac.
Tow naft. _5l0"— —-—. Oblig. węg. nd. —■—, Renta ma­
towa 99-63, Austr. Renta „orenow a 99-70 Wąg. Renta ko­
ronowa 93-65, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 98'90, 4 p roc, 
lisia Banku nipo.eczn. 9»"50, 4Vi proc. listy Banku iiipot. 
100'9u, 5 proc. listy banku hipoteczn. 11P60, 4 proc. listy 
Banku kraj 95 -—) ąiy, proc. liaty Banku kraj I0U50, 5 pro : 
komunalne obligacye Banku kraj. — , Cbligacye orepi- 
nacyine 99’30. 4 pro. Gai. poi. kraj. z 1893 r. 98'95, 4 prc. 
pożyczka miasta L.wowa 97;65, Losy tureckie 163 75, Marki 
117-45. Ruble 252— , Kredyty — , Alpiny— Węgier,  
kred. — —. Unionbank — , Koteie. —•—• 5 proc ros. 
pożyczka 190o 85'25.

Usposobienie - ustalone.
B e r l i n ,  d. 7 lipca. Przy zamknięciu wczorajszem 

giełdy: Kredyty 209'25, Staatsbahnv 144-— Disconto Co-
manait 182 60 Berlin. Tow. handl 169-75, Laura 23P/5, Br>- 
humery 240'25 Kolei połudn. wschoanio-pruska —■—. Ru- 
belza gotówkę 21445, Kolot waisz.-wied. 126‘5C Kolej mo­
rza śródziemnego 9 2 — Kolej Merid10 .1a.na 166'25, Losy 
tureckie 141-90 Renta włoska — , „Harpener* kopalnia 
węgla 208-50, Kolej M an^nf-rg-M iaw ka —* - ,  Kcnsolida- 
cye —•— Lombardy 35"40 Kolej H enrybl"75, N,emiecki 
ł>an' narodowy 126-80, Kanada Pnoferred 158'25, Akcye że­
glugi hamburskiej 161’—, Kurs warszawski — , Huta 
„Donnetsmark* 260'— .

P a r y i ,  d. 7 lipce. Wczorajsza giełda wieczorna 
4 proc. -enta francusku 96 u5, 4 proc. renta w łosk- —•
4 rroc. hiszpańskie Exterieurs 9556, Losy tureckie* 14725,
Nowe tureckie C o n so le  , O ttoinauy 655'— Debe*-
430— C l.a r te re d  , Ki Tinto —, Rcnta turecki. C.
— Rent a tu iecka B. —I—, Lancaster —*—, Renta buł­
garska —•—, Renta grecka —

Tendencya.
B e r l i n ,  d. 7 lipca. 4 proc. węgierska renta złota

—-—, Węgierska renta koronowa —•— t Austr akcye kre­
dytowe i 09-25, Staatshahny 144 —, Lombardy 35'40 Di­
sconto Comandit 18260, Ruole 217-45.

Tendencya I silna.
F r a ą U u r i ,  d. 7 lipca. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa —•— , Austr. renta 
srebrna 100-46, Austi. renta łota iOO'70. Aust- akcye kre­
dytowe 209'20, Staatsbahny 14410 Lombardy 35-2ó, 4-proc. 
austr. renta koronowa 100‘20.

Tendencya: słaba. ,
Targ zb ożow y i tow arow y.

B n d n p e s z t  6 lipca. Pszenica na kwiecień 1907 r 
00 7'88 do 7-89, Pszenica na maj od —•— do —•— 
Pszenica na październik od 7'59. do 7‘60. Żyto na kwie­
cień !9u7 r od — do —•—, Zyto na paźdz. od 0 46' 
no 647, Owies na maj 1907 r. od 0"— ac  0-— 
Owies na paźdź. od 6"57 do 6'58, Kukurudza na sier­
pień 6'32 do 633, kukurudza na lipiec cd crl2 q o  o l3 , 
kukurudza na maj 1907 od 5 6( do 5 61 Rzepak ni 
maj —■— do —"—, Rzeoak na sierpień od 15"15 do 15"25.

Pogoda: deszcz.

60

G ier w. krzyża węg. tow po 5 zh .
Fuudacyi arcyks. Rudolfa po lu zł...................
Salma po 40 zł m. k.............................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . .
Tureckie ODl. kol. po 400 fr.  .....................
Komunalne m. Wiednia z r. 187-1 po 10C zł. 
Kupony J 3°/ol ODligacye premiowe ( 1880 .

pre- ł 3°/o) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 
tmowe ) 4% pożyczki pr. węg. Banku nip. 
A K e je  (przedsiębiorstw transportowych] 

Buk. kol. lok. hkc. pierw 200 zł . .
„ „ „ akcye zakład 200 zł...................

Kolej pułn. ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k. . 
„ Lwćw-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . .
„ i„wów-s.iern.-jassy 200 zł........................
„ Lwów-Klepa ów-Jawoiów 4°/c . . .
„ wschodn. ga*. lokal. 200 zł......................
„ państwowych 20o zł =  500 fr. . . .
„ wąg. galicyj lokal. 20o z ł .....................

A S d y e  ba.i»K' m* (za sztukę;.
Banku Anglo-austr. 240 Kor................................
Wieueńskiegr. Banku związk. 400 Kor.. . .
Peszt, banku handl. 1000 K.................................
Zakład kred. dla handh i przem. 320 Kor. . 
Węg. Banku kredyt. 400 Kor. . . . .
Galie. 3anku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dla handlu i przem. 400 Kor . 
oanku dla krajów koronnych 400 Kor. . *
Banku \ustro-węg. 1400 ....................................
ęzesk. Banku Związk. 200 Kor..........................
Zivnostenska nauka z00 Kor.

A K ły e  (przedsiąbiorstw pr emysłowych).
Galie. karp. naft tow. 500 Kor..........................
Schouniey 500 Kor..................................................

I ł c K s i e .  (Czeki, dewizy krotkotermin.). %  
Berlin i niem. m. bank za 1OO marek . , 3
Londyn za 10 funtów szter....................... 2' j
Paryż za 100 fr...................................................... 3
Petersburg i Warszawa za 100 rubli 5% 
Włoskie banknoty za 100 lirów .

H a l u t r j
Dukat cesarsk i...............................
2 0 -fra n k ó w k a ...............................  . . .
2 u -m a rk ó w k a ........................................................
Suweryn angielski zł..............................................
Niemieckie banknoty za 100 marek . . 
Wtoskie banknoty za lir 100 

Ruble banknoty za 100 rubli . . .

3ÓSĆ*
58— 

204 
71 

1639U 
516:50 

51 
97 
40

4661— 
431 

5575 
411 
580 
37 3 
39? 
672!—
40ó!

310!
549,23 

3126 
66 ł -  
8 )7 '-  
571i —

43450 
1692, 
246 ud 
242 —

532— 
607

1174,
24038
95,6(

9360
I

1134
19,13 
23,47 
23,94 

17 743 
9560 

252

3260
6 3 -

210l—
i7— 

16490 
52850
51 ~  87!—
43| -

4S( — 
440 — 

562' -- 
42 i -  
5 8 4 -  
370'— 
400,— 
673! — 
409

31750 
550 25 

3136 — 
OÓ9—• 
808 — 
5811— 
195,— 
43550 

’702 — 
24r -  
243 — 

I
540 — 
617 -

11763
24063

9575

9S8Q

11
191
2?
24

117
95

38
15
55

65
i8t
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